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wyckoda! we wtorek, czwartek I 
Obote. Co sabota dolacaony jest 

ag Boamaliości, pisma ko 
Połytkow] 1 zabawe. Prenume- 
|| ety z Dodatkiem 1 Bozma- 
Jee wę na kwartal, dia odbiera- 
a w umym Lwowie A ar. 
Pia `» Ma pocztamale lwowskim 
RE 12 kr., na wszelkich innych 
Bra Patach 5 ar. 36 kr. m. konw. 
gk» Mmzrata połrocana wynosi 

Faay tyle co kwartalna. 


Czwartek 


GA. AELA 
LWOW SK. A. 


N” 39, 


Dodatek do Gascty Lwowohiej 
obejmnje doniesienia. joragdowe 1 
prywatne. Za nmleszczenie w Do. 
datku płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont) s» 
pierwszy ras A kr., a aa kadły 
nastepujący ras tylko po 1 1,9 kr 
mon. konw. Za wiekaze Ntery plasi 
się wedle tego, lle na awycaajny 
druk abrachowane miejsca saj- 
ma. Redakcyja Gazety - afr" 
przyjmuje tylko frankowane listy 


Z2. sierpnia 1844. 


Przegląd artykułów. i 


tadomości krajowe: Z Wiednia: Odjazd Króla 
*MCi pruskiego do swoich krajów. 
tadomości zagraniczne: Anglija: Odrocze- 
nie parlamentu do września. — Lord Pal- 
Merston przeciw zewnętrznej polityce mini- 
ateryjum. — Oświadczenie lorda Aberdeen 
Co do sprawy pana Pritchard na wyspie Ota- 
tjty, — W izbie niższćj rozprawa o stanie 
raju. — Rząd mexykański żąda wdania się 
Mocarstw europejskich przeciw wcieleniu 
R Państwa Texas do Stanów Zjednoczonych. 
Tancyja: Doniesienia z Maroko zwiastują 
pokój. 
tusy: Charakterystyka Tschecha. — W Szlą- 
zku Górnym ustaje coraz bardzićj nałóg pi- 
mi, twa. A 
p tany: Okropne pożary w Jassach i Husz. 
urcyja: Wicekról Egiptu zamierza uchylić 
mos od rządów kraju. , 
iadomości handlowe i przemysłowe: Z Kry- 
styjampola. — Z Gdańska. — Z Odessy. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Z Wiódnia, dnia 45. sierpnia. — 

wino Mość Król pruski dnia wczorajszego po 
Ca "ZY w Szenbrun pożegnał się z Ich Mość 
fm 2em i Cesarzowa tudzież innymi członkami 
ii cesarskićj, potém przyjechał do miasta 
k t enocowat w hotelu swego posła, barona C a- 
udat ~— Dziś rano o godzinie pół do siódmej 
kraje? Fról Jego Mość w podróż do swoich 
gdzie koleją żelazną na Berno i Lejtomiszel, 
P 


ićrwszy nocleg odbędzie. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


ielka Brytaniga i Hrlandyja. 


z 
wyp ondynu dnia 9. sierpnia. Izba 


R za d : Pras . 
NY odroczyła się dzisiaj do dnia 2go, 
*za zaś aż do dnia 5go września. 


P 


Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 7. sierp- 
nia wszczęła się krótka debata nad zagraniczną 
polityką ministeryjam. Lord Ebrington 
użalał się na nadużycia, jakich się Fran- 
cuzi na zachodnićm wybrzeżu Afryki, a szcze- 
gólnićj na rzóce Guboon co do angielskiego 
handlu dopuszczają , a gdy Sir Robert Peel 
odrzekł, że zażalenie to podano na pismie do 
ministeryjum spraw zagranicznych, on zaś te- 
raz dalszego objaśnienia wtćj sprawie dać nie 
może, wiedy lord Palmerston korzystał 
z téj sposobności i zaczął ostro krytykować za- 
graniczną politykę ministeryjum w ogólności, 
przyczóm najszczególnićj wymienił uczynione 
Zjednoczonym Stanom pod względem spornój 
granicy koncessyje tudzież sprowadzony , jak 
utrzymywał, przez uległość Anglii upadek 
Espartera i angielskiego wpływu w Hi- 
szpanii. Ganił zaś najbardzićj to, że lord 
Aberdeen niedawno w izbie wyźższćj kon- 
zula Pritcharda już więcćj za konzula nie 
uznał, itylko starał się postępowanie Francu- 
zów ma wyspie Otahajty ile możności uniewin- 
nić, podczas gdy kazdy konzul przynajmnićój 
od swego własnego rządu tak dl'30 jako kon- 
zul uznawanym i ochranianym być powinien, 
dopokąd rząd sam nie złoży go zjego urzędu. 
Sir R. Peel przyzvał, że zagraniczna poli- 
tyka ministeryjum nie wstępuje w ślady lorda 
Palmerstona, ale zastrzegł się przed tym 
zarzutem, jakoby takowa z poświęceniem an- 
gielskich interesów dobre porozumienie z za- 
granicą utrzymać chciała. Odwołał on się do 
tego, Że traktat wasyngtorński i politykę rządu 
w sprawach hiszpańskich nawet sami członko- 
wie opozycyi, a mianowicie lord John Rus- 
sell pochwalili. W końcu oświadczył, Że wy- 
padki na wyspie Otahajty miłczeniem pomi- 
pać musi, 

Posiedzenie izby wyższćj dnia 8. 
sierpnia. Na wezwanie margrabiego No r- 
manby odpowiadał lord Aberdeen. Co 
do wypadku konzula Piritchard nie oświad- 
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czył się wprawdzie minister obszórnie, ale 
z kilku słów jego można wnosić o stanowczćm 
w tój sprawie postanowieniu ministeryjalnóm, 
które aczkolwiek wszelkie zerwanie przyjaciel- 
skich stosunków z Francyją usuwa, jednakże 
zupełnie żądaniom angielskiego narodowego ho- 
noru odpowiada. Lord Aberdeen oświad- 
czył, iż się zgadza zupełnie z zdaniem mar- 
grabiego Normanby, że pod wszelkiemi 
warunkami i pokój utrzymany i honor narodowy 
ochroniony być musi. Obwiniał oraz partyje 
gpozyagine w obu krajach, to jest w Anglii i 

rancyi, że one najszczególnićj pokój zaburzyć 
się starają. Wreszcie zakończył tóm zapewnie- 
niem, że zachodzące nieporozumienie spokoj- 
nie załatwionóm zostanie. 

»Organa opozycyi« rzekł minister sobwiniają 
mas, że my upokorzające i poniżające konce- 
syje czynimy, aby dumnym i wygórowanym žą- 
daniom Francyi zadość uczynić. Wasza Fxce- 
Jencyja dobrze sobie postąpisz, gdy będziesz 
zważał na mowę, którą teraz do rządu we 
Francyt zwracają, wtedy sam się przekonasz, 
Że tam w każdćj cześci kraju obwiniają rząd 
© poniżająca uległość pod panowanie Anglii. 
Tam mówią, że my w Grecyi sami jedni wpływ 
wywierali, że w Hiszpanii, tym ulubionym te- 
macie ich zarzutów, ich interesa od angielskićj 
dyplomacyi zawisły. Wszystkie te obwinienia 
są równie nieprawdziwe i bezzasadne, jak te, 
które w Anglii pewna część dzieńników prze- 
ciw nam wymierzyła. Ci, którzy tu piszą coś 
podobnego, najczęścićj sami temu nie wierza, 
gdyż my wszyscy, jak sądze, podzielamy z szla- 
chetnym margrabią to Życzenie, aby pokój 
utrzymać. Na nieszczęście ten przypadek nie 
zachodzi we Francyi. Ja wiem, że tam jest 
pewne stronnictwo, które słusznie sstronni- 
ctwem królewskióć me nazywaja, acho- 
ciaź sądzę, Že usiłowania jego więcćj zwrócone 
są przeciw francnzkiemu rządowi niż przeciw 
naszemu narodowi, jednakże jestem tego zda- 
nia, że my w naszych stosunkach z owym kra- 
jem jak najwięltszą przezorność i umiarkowa- 
nie w połączeniu z sprewiedliwością i stałością 
zachowywać powinni- Ja mówię z sprawiedli- 
wością i umiarkowaniem, gdyż poznaję, że samo 
umiarkowanie na złe tłamaczonóm być może; 
my powinniśmy być umiarkowani, sprawiedliwi 
izgodliwi, dla tego spodziewam się, że zacho- 
dzące nieporozumienia, Które bez przyczynie- 
nia się obudwóch rządów powstały , pozostaną 
bez tych nieszczęsnych rezaltatów, jakich nie- 
przyjaciele pokoju sobie życzą.a 

Ostatnie posiedzenie izby niższćj dnia 
9. sierpnia przed tymczasowóm odroczeniem 


aż do początka przyszłego miesiąca bylo we- 
Žne przez rozmaite oświadczenie tak ze strony 
ministrów jak iopozycyi o teraźniejszym stente 
kraju. Wniosek Sir Roberta Peel, aby 
izba odroczyła się aż do 5. września, wywołał 
dyskusyję, którćj głównym rezultatem jest to» 
Że za powód tego niezwyczajnego odroczenia pa- 
lamentu należy uważać nietylko życzenie, aby 
na podaną przez O' Connella prośbę o %88- 
sacyję wyroku wyrzeczono decyzyję , lecz Że 
także wiele innych okoliczności ten postępek 
spowodowały. Lord John Russell nadmie- 
nił ostanie kraju w ogólności. Napominąwszy 
najprzód o stosunkach irlandzkich okazał swe 
zdziwienie, że pomimo ponawianych oświać* 
czeń piórwszego ministra o niedogodnościac 
w Irlandyi , jednakże stan tego kraju w ogó'9 
i w całości celem zaprowadzenia środków do 
polepszenia go, nigdy jeszcze nie był wzięty 
pod rozpoznanie. Irlandyja jest wprawdzie te" 
raz spokojna, ale nie należy ztąd wnosić, 39 
ta cisza jest rezultatem jakowój przez rozpo” 
rządzenia ministeryjałne uzyskanćj przychy|” 
ności narodu. Rozporządzenia te przyczy! 
się jeszcze bardziój do rozjatrzenia ludu. Lord 
Russell powtórzył wszystkie swe dawniejs?? 
rzeciw rządowi zarzuty względem proces” 
O' Connella, następnie względem nagłego 
przytłumienia zgromadzeń repealistów, skła 
sada przysięgłych i wymuszonego wyprować* 
nia spisku z szeregu okoliczności i czynów i 
które na czas  kilkumiesięcznój trwało“ 
się rozciągają. Wszystko to nie mógł nazwe 
sprawiedliwością, lecz tyraństwem , które * g 
na tém opióra, że rząd z uczuciami nar 
nie jest obeznany, albo je lekce waży. cho- 
ciaż to jest pocieszającą rzecząp dodał, że 0% 
które nowsze rozporządzenia rządu moż0a 9%. 
żać jako symptomata lepszćj przyszłości: 4 
dnakże don radykalnie tych niedogodność! 
uleczyć niepodobna, dopokąd Irlandyi pie 
siawimy z Angliją zupełnie na równym stop" a, 
tak pod względem praw jak i powinności: 5; 
osiagoienia tego celu najstosowniejs 
jest uwolnienie O'Connuella, 
rząd pozyskał sobie prawdziwa prz 
lada, gdy przeciwnie dłuższe więzien eg 
zbliżającego się do kresu swego politycz ie 
zawodu, na wszelki sposób ściągnie D2 "hyl 
pozór osobistój zemsty. Pomieniona p"? $ za“ 
ność zaś, tak oświadczył lord R u88* (i, zęst 
chodzących teraz politycznych stosunkać agi. 
acych ` kozój w 
dla rzadu idla całego państwa najwigho io 203” 
Stosunki teraźniejsze mają bardzo wie ico 
czenie , gdyż pominawszy, iż rza do 
mieć na baczenia, aby Francyja, 5080 


nie 8 


powi 
pie 
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Przyjętych na siebie zobowiązań , nie rozszć- 
rzałą swych posiadłości w Afryce ani ku Tu- 
metowi ani ku państwu marokańskiemu, tedy 
ir Robert Peel słusznie zażądał od Fran- 
cyi zadosyć-. uczynienia za popełnione na jednym 
* angielskich poddanych na wyspie Otahejty 
3 Szprawie, a przeto obowiązany jest parlamen- 
owi, skoro takowy się znowu zgromadzi, wzglę- 
AP obudwóch punktów dać dostateczną, zin- 
eresami i honorem kraju zgadzającą się od- 
Powiedź, »Trieba,e rzekł lord John Rus- 
sell, sjak ja sadzę, przypuścić, że w żadnym 
prasie, zacząwszy od powszechnego pokoju ro- 
przsik wyjąwszy jesień 1830, po belgijskićj 
francuzkićj rewolucyi i po rozrachach we 
, o8zech tudzież jesień 4840, po traktacie 
owym tegoż samego roku i podczas wojen- 
Sch operacyj w Syryi, zagraniczne sto- 
mai nasze nie wzbudzały więk- 
<A) obawy, jak w teraźniejszćój 
widą (Słachajcie!) W takich okoliczno- 
i iach więc jedność i zgoda wewnątrz kraju 
est jeszcze więcćj potrzebna, niż mocna flota 
dzie, wojsko lądowe, i dla tego tém bar- 
ziéj Irlandyję przyjednać sobie należy. W koń. 
rozwodził się lord także nad coraz bardzićj 
ali jącym stanem pracującćj klasy we wszy- 
act prowincyjach tak Wielkićj Brytanii jako 
Eni Irlandyi i starał się udowodnić, że nie przez 
arenie nowćj ustawy o ubogich, w któróm 
kok upatruje zaradczy Środek, lecz przez 
SA iejszenie ile możności wszystkich zwyczaj- 
3 gPobnzey do Życia obarczających ciężarów, 
ko szczególności przez zaprowadzenie umiar- 
= Poego, stałego cła od zboża i przez zniże- 
X podatku od słodu, temu złemu zaradzić mo- 
e: W ogólności zalecał obszćrniejsze zasto- 
o anie zasady wolności handlowćj. Próczte- 
a ówił także w interesie uboższych klas za 
jg. dm popieraniem wychodztwa z kraja. 
A one p, zsZczególniejszym wzgledem na upły- 
niżaza posiedzenia parlamentowe ganił, że izba 
iwych poczatku posiedzeń za nadto od wła- 
zanadt prawodawczych zatrudnień się uchyla 
2 tąd t o się aasadniczemi kwestyjami zajmuje, 
najpo? pacipdzs, że nad najpotrzebniejszemi 
kle na aaa rozporządzeniami zwy- 
‘pieehem j L or z nadzwyczajnym po- 
1 
takter Robert Peel chwalił w ogóle cha- 
: r mowy lord R 5 5 
niczęgo stanowi a Russell, žo od stron- 
Pojed owiska jest daleki, i ganił tylko 
yńcze uwagi. W głównćj „5 P 
7 okazał konan, V glównéj części swćj mo- 
tiedze = ści, jakie z tegorocznych po- 
*yuikuety P awodawczym względzie dla kraju 
"7, a przeciw szczegółowym obwinie- 


niom pod względem Irlandyi i ograniczeń han- 
dla usprawiedliwiał politykę gabinetu. 

Porucznik Gray, dowódca okrętu Bonetta, 
został z powodu sprzeciwiajacego się traktato- 
wi postępku przeciw francuzkiemu okrętowi, 
na wybrzeżu afrykańskićm przez sąd wojenny 
ostro zganiony i dymisyjonowany. 

Nowe wiadomości z Nowego Jorku pod dniem 
20. ogłosiły mnóstwo dokumentów o kwestyi 
przyłączenia państwa Texas, o panującój w tój 
mierze opinii w Texas, i o bardzo ważnym 
kroku mexykańskiego rządu, który jak się 
z tych dokumentów pokazuje, żądał wdania 
się w to mocarstw europejskich, aby przyłą- 
czeniu się państwa Texas do Stanów Zjedno- 
czonych przeszkodzono. Żądanie to nastąpiło 
w formie lista, Który sekretarz stanu rzeczy- 
pospolitćj mexykańskićj przesłał do wszystkich 
obcych dyplomatów stolicy, a w którym on u- 
prasza o wdanie się reprezentowanych przez 
nich mocarstw w pomieniosą kwestyję. Dzień- 
niki Nowojorskie przypisuja temu postępkowi 
mexykańskiego rządu wielkie znaczenie i za- 
powiadają oraz, że, jeźliby pan Clay przy 
wyborze prezydenta odniósł zwycięztwo, tedy 
kwestyja o przyłączeniu, pod jego administra- 
cyją zostałyby jedną z najważniejszych kwestyj 
codziennych. 

Książę Newcastle podczas ostatnich cztó- 
rech lat puścił więcćj niż 2000 osobom po- 
mniejsze grunta w dzierzawę i przekonał się, 
że tak on jak i dzierzawcy dobrze na tóm 
wychodzą, Spodziewamy się więc, Że także 
drudzy majetni właściciele dóbr pójdą za tym 
przykładem księcia, przez co zajmującćj się 
rolnictwem części naszćj ludności , już od da- 
wna pożądaną ulgę przyniosą. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 10. sierpnia. Dzisiej- 
sze wiadomości s państwa marokańskiego opić- 
wają pomyślnie. Moniteur zawiéra w téj mie- 
rze następujące doniesienie: »Raporta z Tan- 
geru z dnia 8. sierpnia donoszą, že wyznaczo- 
ny Cesarzowi termin upłynął i że na estatni 
list pana de Nyon jeneralnego konzula fran- 
cuzkiego , jeszcze ładna nie nadeszła odpo- 
wiedź ; lecz okret Gregeois, który w nocy z d. 
8. opuścił Tanger, przywiózł wiadomość, że 
tćj samćj chwili, w którćj miały się zacząć 
kroki nieprzyjacielskie, nadesłał Cesarz do Ba- 
szy w Laracho list, w którym mu dał pełnomoc- 
nictwo do traktowania o pokój. Oprócz tego o- 
znajmił Cesarz Baszy, że zamyśla do księcia Join- 
ville napisac list, który przywrócenie pokoju za- 
bezpieczy. A więc Baszaz Larache, Sidi B u s- 
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selam htóry ma polecenie wchodzić z księ- 
ciem w układy, okazał juź w ostatnim czasie 
naprzeciw Francyi przyjacielski sposób myśle- 
nia, zaś Sidi Bendris, minister Sultana i 
dotychczazowy pośrednik między nim a Fran- 
cyja, zdawał się być przeciwnego sposobu my- 
Ślenia. Ztąd wnoszą, Że Sultan teraz szcezć- 
rze sobie życzy zawrzćć traktat pokoju. Ró- 
wnocześnie otrzymano przez Angliję z Gibral- 
taru pod dniem 30. lipca wiadomość, że pa- 
rostatek Hekla dnia 29. opuścił Tanger, że 
kilka dniami wprzódy marokańskie wojsko we- 
szło do tegoż miasta, lecz potóm znowu ode- 
Bzło. Już nie było ani jednego Chrześcijanina 
w Tangerze, i wszyscy Żydzi, którzy:tylko mo- 
gli powynosili się z miasta, aby nie byli wy- 
stawieni na dowolność krajowego wojska, któ- 
rego, jak donoszą korespondencyje angielskie, 
jeszcze więcćj się boja niż bomb francuzkich. 
Zdaje się, Że przed Beduinami, Którzy tak 
wielki postrach obudzaja w ludności, bramy 
miasta zamknięto. 

W Toulonie otrzymano dnia 7. sierpnia listy 
g Oranu, datówane pod dniem 4. b. m. Zrana 
tegoż samego dnia parostatek Vedeflfz, który 
dnia 2. sierpńia zastał eskadrę księcia Join- 
wille w zatoce Tangeru , zarzucił przed 
Mors-el.Kebir kotwicę. Wyznaczony marokań- 
gkiemu Sułtanowi termin był upłynął, a je- 
dnak nie przedsięwzięto przeciw marokańskim 
portom Żadnój innój demonstracyi jak tylko 
to, Że się pojawiła fraocuzka flota. »Cesarze, 
tak donoszą w liście z Toulonu, »stara się zy- 
skad na czasie, a ministrowie nasi przestają na 
każdćj wymówce. W Oranie słychać było 
wprawdzie, że przybyły dnia 3. na pokładzie 
parostatku Acheron pułkownik Foy, adjutant 
ministra wojoy, przywiózł marszalkowi B u- 
geaud i księciu Joinville rozkazy, aby je- 
Żeliby ultimatum nie przyjęto, na wszystkich 
punktach rozpoczęli nieprzyjacielskie kroki ; 
ale my obawiamy się bardzo, tak donoszą w li- 
dcie z Oranu, aby Anglija i Cesarz marokań- 
øki nio zatradniali nas swemi niedolttadnemi 
przyrzeczeniami dopóty, aż pokad jesienne wia- 
try nie edpędzą naszych okrętów od marokań- 
skich wybrzeży.* 

Książę Nemours udał się dnia 4. sierpnia 
do Besançon dla odbycia nad stojącóm tamże 
ij i miejską gwardyją narodową prze- 

adu, 

s W mowie , która miał Król odpowiadając na 
przemowę barona Thgnard podczas rozda- 
wania nagród osobom przemysłowym, rzekł 
miedzy innemi: »Tylko przez pokój, tylko 
przez wewnętrzną zgodę mogą piękne kanszta 


i przemysłowość zakwitnać , może Francyja 
przyjść do bogactwa, szczęścia i sławy. do tój 
spokojnój aławy, która nikogo ani ofiar ani 
łez nie kosztuje. Jakoż ustawicznym celem 
mych usiłowań jest, aby mój kraj od chłosty 
wojny zachować! Jeżli nakazująca konieczność 
nie nastąpi, należy się oprzóć próżnym om8" 
mieniom, które pod świetnym pozorem nazbyt 
często państwa i lady w niepewną i niebez- 
pieczną koléj wojny wciągają i zmuszają je 9 
poświęcenia istotnych korzyści pokoju za obawę 
i nadzieję, które również są urojone.< 


Prusy. 
Gazeta Magdeburska pisze, žo Tschec h 


swoje dobrze zapieczetowane pamiętniki dnia 
21. lipca do Brockhausa do Lipska posłał, 
aby je na korzysć córki jego wydał, skoro n8- 
dejdzie wiadomość, że on albo na rusztowa” 
niu albo w więzieniu życia dokonał. Broch- 
haus pamiętniki te nietknięte do ministeryjd”* 
Stanu odesłać miał- Z wszystkiego wynika, 2° 
Tschech należy do zapamiętałych zbrodnia- 
rzy; nie okazuje bowiem ani śladu żalu slbo 
skruchy. Jak wiadomo, kazał on się w dwó 
egzemplarzach zdaguerotypować których PY 
mimo wszelkich poszukiwań nie można było 
wyśledzić. 

Z Górnego Szlązka donosza: waiks 
a zarazą gorzałkowa, do którćj z razu tylo 
między ludem sławiańskim naszćj prowiney* 
po wsiach skwapliwie się zabrano, przeci?’ 
Bogu dzięki, jaż po za Odrę się przenio sg 
i niemiecki mieszczanin z równą jak polski 
wieśniak Zarliwością rzecz tę uchwycił. Nej 
interesowniejszém było jéj wystapienie W ń 
ciborzu, gdzie wzbudzała niejakie obawy» 7 
ludność tutejsza tak wiarą jak pochodzenie 
różna. Po uprzedniem na długi czas nauce? 
niu publiczności za pośrednictwem kazań, przy 
„stąpiono de przyjmowania. Napływ był gó 
niezmierny, iż już dnia piórwszego w polski 
kuracyjalnym kościele 3000 ludzi ślabowa 
przed ojcem Stefanem Brzozowskim. a 

Trudno zaiste wytłumaczyć sobie dziwny 5 
zapał, nie mniój atoli pewna jest rzeczą» 
stopniowo całą przejmuje prowincyję; 12e je 
rzałka na taką przychodzi pogardę, iż dzien? 
tysiące się jéj wyrzeka, nawet bez przystęP 
wania do towarzystwa. 


Nkultany. < 
Dzieńnik Pszczoła mullańska W nrach € i 
59 i GO donosi o dwóch pożarach w ann iaon 


i jednym pożarze w mieście Husz w mie 
sierpniu r. b. — W Jassach wszczął si9 ° 
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dnia 2. sierpnia o godzinie Śtój po południu 
na jednóm z tamtejszych przedmieść, i w prze- 
ciągu dwóch godzin obrócił w perzynę 40 do- 
mów. Dopićro ku północy udało się ogień 
całkiem przytłamić. Książę panujący był RY 
ratunku obecny, a wielu młodych ludzi z naj- 
znakomitszych rodzin ubiegało się z narażebiem 
własnego Życia w ratowaniu nieszczęśliwych. — 
W tydzień późnićj, to jest dnia 9. sierpnia da» 
leko większy pożar przy silnym wietrze ogar- 
nal w témže mieście jednę z ulic w sklepy 
kupieckie bogatych, i w dalszóm szórzeniu się 
zamienił w popiół dwa kościoły, kilka pałaców 
i mnóstwo domów. Wiatr kilkakrotnie się zmie- 
niający, groził co chwilę niebezpieczeństwem 
to tój, to owój części miasta. Szkołę sztuk i 
rzemiosł, jakotóż szkołę dla płci żeńskićj o- 
calono jedynie przez rozerwanie przytykają- 
cych domów; albowiem posucha i gwałtowność 
wiatru udaremniły wszelki sposób ratunku. 
Książę panujący z szczególną uwagą na 5zpi- 
tal 160 chorych mieszczacy, któremu najwie- 
ksze miebezpieczeństwo zagrażało, sam od 
chwili do chwili potrzebne dawał rozporządze- 
nia, aby gmach ten ocalić. O godzinie mój 
wieczór kilkaset domów leżało już w gruzach: 
wiatr zaczał miotać płomieniem na dolną część 
miasta, gdy oto chmury z zachodu ciągnace 
langły na raz nawałnym dószczem i położyły 
tamg okropnemu nieszczęścia. Straty są o- 
gromne. 

Dnia 2. sierpnia požar nawidził též miasto 
Husz (nad Prutem). W przeciągu jednćj go- 
dziny szósta część domów poszła w popiół. 
Gmach posiedzenia władz rządowych , dom ad- 
ministracyi, szkoła publiczna, domy Bojarów, 
kupców, i wszystko to stało się pastwą pło- 
mieni. Przy. gwałtownym wietrze i braku wo- 
dy, wszelkie wysilenia byly nadaremne: jeden 
z Bojarów nratował swój dom winem, które 
z piwnicy wytoczeno i miasto wody do gasze- 
nia użyto. Dwadzieścia osób utraciło życie 
przy tym smutnym wypadku. -+ 


Turcyja. 


Wychodzacy w Smyrnie Journal © Imperiat 
zawićra Z dnia 3. sierpnia następujące wiado- 
mości z Egiptu: rFranouzki parostatek, który 
francuzki konzul o jeden dzień dłażćj zatrzy- 
mał w Alexandryi, przywiózł nam ztego mis- 
ata wiadomości pod dniem 27. lipca. W Egip- 
cie wydarzył się wypadek wielkićj wagi, któ- 
rego się bynajmniój nie spodziówano. — Jego 
Wysokość wice-król opuścił dnia 27.- nagle 
Alexandryję, dla udania się do Kairu a z tam- 
tąd jak mówił, do Meki, i uchylenia się od 


rządów krajo. Wieczorem wprzód wyjechał 
z pałacu do swego wiejskiego domu; sądzono 
powszechnie, że chee zażyć Świóżego powie- 
trza, gdyż już od kilku dni był cokolwiek cier- 
piacy. Jednakże przybywszy do pomienionego 
wiejskiego domu, zakazał, aby nikt, nawet 
członkowie jego familii, do niego nie: wcho- 
dzili. — Nie przyjął nawet Ibrahima Baszy, 
ani francuzkiego konzula, który się z nim 
chciał widzióć, aby o prawdziwćj przyczynie 
tego spiesznego i nadzwyczajnego postanowie- 
nia się dowiedzióć. Całe miasto było w wiel- 
kim ruchu i zajmowało się tym wypadkiem, 
A nikt nie śmiał go tłumaczyć. — Familija Jego 
Wysokości zostawała w- największym smutku. 
Zgromadzony senat odbywał częste narady dła 
porozumienia się, co w takich okolicznościach 
począć należy, — onzulowie wielkich mo- 
carstw zgromadzili się podobnież zapewne dła 
naradzenia się, co do przynaleźnych swych rzą- 
dów pisać mają. — W Alexandryi panowała 
zupełna spokojność.« 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Krystyjampola, dnia 18.- sierpnia. Od o- 
statniego doniesienia (w Gazecie Nro. 57) nie 
było Żadnego spławu Bugiem, ileże dla 
niepewnćj wody spław ta rzóka zwykle tylko 
% wiosny się odbywa. 

powodu ciągłych dószczów , woda na Bu- 

ga doszła na dniu 30. pea r- b. wysokości 42 
do 14 stóp nad swój stan zwyczajny i wystą- 
piwszy z koryta, wylała, szczególnie pod Kry- 
styjampolem na ćwierć mili szóroko. Stan wo- 
dy nie był wszakże wyższy jak na wiosnę r. b. 
o zejścia śniegów. Od 34. lipca zaczał Bug 
opadać, lecz bardzo powoli, gdyż teraz jeszcze 
trzyma się na 8 do 9 stóp nad swoją zwyczaj- 
ną SĘ pawia iż wszystkie nad nim leż4- 
ke wiska i łąki niepokoszone, zupełnie są 
od 8. czerwca nie było w okolicy Bełzkićj 
ani jednego dnia, w którymby przynajmnićj 
na przestrzeń mili kwadratowój dószcz nie pa- 
dał. Nie dziw więc, że znikła wszelka na- 
dzieja dobrych zbiorów. Į tak: Żyta (już z wio- 
sny „bardzo mierne i w skutek tego w wielu 
miejscach poprzeorywane) w okolicy tutejszćj 
najwięcój tylko pokoszono, gdyż żąć nie było 
warto; ną kopy nie masz ani 7, części, a 
w wielu miejscach nawet i połowćj tego, co 
w przeszłym roku było. Jęczmiona po części: 
pozbierane , nie obiecoja na kopy plonu ze- 
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aałorocznego. — Pszenicę zaczynają żać miej- 
scami: ziarno okazuje się niezgorste; ale cóż 
kiedy ciągle o zbiór obawiać się trzeba, gdyż 
ostatnie dószcze z burzą połamały i Pady 
pszenicę, mimo iż ta po największćj części 
dość rzadko na pnia wyglada; jeźli słoty nie 
ustaną , to na pnia porośnie. — Owsy opiórają 
się dotąd niepogodzie i dobry plon obiecują. 
— Ziemniaki zawiodły wszelkie oczekiwania; 
w nizinach całkiem wymokły; w wyższych po- 
łożeniach nać pięknie wygląda , lecz postrze- 
Żono, iż pod niejednym krzakiem nić masz 
nawet zawiązku; w ogóle zaś sa drobne, i cią- 
glo prawie w błocie zostając, dla braku ciepła 
wygrzać się nie mogą.. Gospodarze utrzymują 
powszechnie , iż z trudnością przyjdzie je prze- 
zimować, i Że co do wydatku spirytusu nie 
wiele sobie z nich obiecywać można. O ile 
dotąd sądzić można, plon ich nie wyrówna i 
w połowie przeszło-rocznemu. — Siana nigdzie 
prawie z pogodą nie zebrano: w nizinach wo- 
da wiele zabrała, w wyższych zaś położeniach 
od dószczów w części pogniło; a to co zebra- 
no, bardzo jest wyblichowane. 

Rok ten policzyć musimy W ogóle do bar- 
dzo niepomyślnych. Mimo tak słabych nadziej, 
w handlu zbożem i wódką nió masz Żadnego 
rucha. Na większe partyje nie ujrzysz kupca; 
w mniejszych zaś kupnach na miejscową po- 
trzeb ceny są teraz nasiępujące: Horzec paze- 
nicy od 7 zr.. do 7 zr, 30 kr., żyta od 4 zr. 
do 4 zr. 30 kr., jęczmienia od 3 zr. do 3 ze. 
30 kr., hreczki 4 zr, owsa 2 zr. w. w, Gar- 


niec wódki szumowćj 15 do 46 kr.: mon. kon.. 
tykoł kupcy się dopytają.. 


ioten tylko jeden ar 


Z Gdańska, dnia 9; sierpnia. Z naszym 
handlem zbożowym zanosi się coraz gorzćj: 
za granicą pogody sprzyjają zbiorom, u nas 
zaś słoty nietylko že nie dozwalajszebrać te- 
go co jest w.polu., ale nawet zagrażają zepsu- 
ciem owym masom ziarna, które od blizko 
40 tygodni leżą wa przerabce nad brzegiem 
Wisły. Smutne zaiste widoki dla naszych kup- 
ców i właścicieli dóbr, którzy ostatni także i 
siana nie zebrali jak trzecią część tego co 
w przeszłym roku, gdyż reszta agniła, a tu 
ciągłe niepogody nie dają uadziei na jaką-taka 
otawę. Okolice, które. najwięcój siana dostar- 
czały, zalane sa wodą i muszą bydło swoje 
sprzedawać lub bić, ałbowiem nie mają go 
uzém żywić. = 
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« Ceny zboża spadaja za granicą coraz bardziej, 
tak iż trudno myśleć abyśmy nasze zapasy wy- 
sółać mogli: tymczasem z przerabki musi wszy- 
stko iść do spichlerzów , których opłata bar- 
dzo podrożała, to samo i wszełkie inne koszta 
są coraz większe. Nareszcie i niedostatek pie- 
niędzy u kupców zaczyna kłopot sprawiać, — 
a tak wszystko zagraża smutną przyszłością, 
jeźli coś niespodzianego nie zmieni stana rze- 
czy. Ceny są teraz następujące: Łaszt 428 do 
130f%6j pszenicy od 280 do 320 zł. pr.; 440 
do 123figo żyta od 460 do 485 zł. pr.; sio- 
mienia lnianego 300 zł. pr. la 
(Preuss. Handl. Zeit.) 


Z Odessy, dnia 6. sierpnia. Przez cały mie- 
siąc lipiec mieliśmy tu ciągle tak znaczne do- 
wozy zboża z głębi kraja, iż wszystkie spi- 
chlerze są przepełnione i nie masz już gdzie 
z zbożem się podziać. Do Genui, Marsylii ł 
Liworna wysłano ztąd w lipcu znowu nie me 
ło okrętów z pszenica. Atoli wiadomości ode- 
brane w końcu miesiąca z Włoch i z Francyi 
uaniój są dla naszego handlu pomyślne, gdyż 
zbiory wtych krajach obiecywały być obBtemi. 
'Takież same doniesienia odebraliśmy i z Au- 
glii. W takim stanie rzeczy jakotóż i w skutek 
tego, iż w naszym porcie mało jest okrętów, 
zboże spadło z ceny, a przy ciągłych owo- 


zach podobno jeszcze bardzićj potanieje. Jaio 
okoliczność godną uwagi przytaczamy, iż w zna- 
cznój massie nagromadzonćj u nas pszenicy, 
nió masz przedniego gatunku więcćj jak 40000 
do 50000 czetwert.. W całćj południowćj Bos- 
syi odbywają się teraz żniwa i obiecują plon 
obfity. W lipcu odpłynęło z naszego porta 31 
okrętów austryjackich z zbożem, najwięcćj do 
Liworna i Marsylii; 41 okrętów czeka jeszcze 
na ładunek. Galicyjskićj pszenicy do- 
staliśmy tu w lipcu 10,500 czetwert; to ziarno 
dotąd jeszcze po większój części nie sprzeda- 
ne, gdyż spekulańci galicyjscy oczekują pomy- 
ślniejszych stosunków handlowych. 

Z końcem lipca było tu w zapasie: 725,000 
czetwert pszenicy, 7000 czetwert Żyta, 8000 
czetwert owsa i 4000 czetwert siemienia lnia- 
nego.. Ceny sa następujące: Czetwert pszeni- 
cy miękkiój od 3 rubli 20 kop. do 5 rubli, 
pszenicy twardój od 3-rob. 40 kop. do 5 rub., 
żyta od 2% rub. 10 kop. do 2 rub. 30 kop., 
siemienia lnianego od 6 rubli 70 kopijek do 
6 rub. 20 kop. śróbr. 


Redaktor I, N. Raminshi. — Nakładem Spadkobierców Fecańciozha Krattera.. 
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